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Oszustwa „adwokata z  Hijowa“
Kryminalne kawały M o w s k ie g n  wspólnika Dzieeiniaka.

GÓRY PŁYWAM CE PO MORZU.

Do 'afc-v.ii r t ./ i i^ ró w  do eh .TM- gigantyczne pływające góry lodow e— 
świadczy 1 powyższa ibistrucia, lyjwdsiawiaiaca wiotki sn/.ek IransatlaJiiycfci na 
tle d:\vn oilrr/.ymnw indowych. Podróż w tafcich warunkach .. 
•acbezpicczeństw-ain, gdyż* zmusza. do ciągłego lawirowania nńętfci 
zwałami lodu. które sreżą  okrętowi rozbiciem';
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B E Z W S T Y D .
&AŁOBA NARODOWA PO ŚM IERU BESARABOW EJ. -  BEZCZEL­
NA INTERPELACJA SEJMOWA. KIM BYŁA DES ARABÓW A l JA­
KIE JEJ „ZASŁUGI*. — . SPOŁECZEŃSTWO BARBARZYŃSKIE,

CZY O B L A K 4 N E ?

Lw ów , 25 lutego.
, A fera Olgi Besarabowej b y ła  dla 
p ra sy  ruskiej prawdziwą m anną na 
pustyni. Echam i tego  skandalu p rze­
pełnione są  szpalty  p ra sy  w sz y s t­
kich odcieni, żerujcej na tym  w y ­
padku w e w łaśc iw y  sobie, b ezp rzy ­
k ładny  z resz tą  sposób.

A więc — długie życiorysy i po­
dobizny zmarłej. Nabożeństwa ża ło­
bne i zapowiedź demonstracyjnych 

; pochodów. Interpelacja w  Sejmie i 
pogróżki hałasów za granicą. T y- 

‘ dzień żałoby narodowej i propagan­
da kultu „bohaterskiej męczennicy** 
—- p rzy  rów noczesnych łajdackich 
napaściach na nasze w ładze. 'S ło­
wem. jo ta w  jo tę to sam o, co robiło 
si * wielokrotnie z racji różnych o d ­
k ry ty ch  i p rzygw ożdżonych zb ro ­
dni: p róby  jei apoteozy.

Któż to była — ta „męczenni- 
ca“ najświeższego stempla, owa 
Olga z Lewickich Besarabowa?

Czem zasłuży ła  sobie na ty ie 
pośm iertnej — pam ięci? ’ Jak ież i- 
deały  pozostaw i tym , k tó rzy  ją 
czczą i za w zór innym staw ia ją?

< B yła  — jak ustaliło ponad w szel­

ką  w ątpliw ość do tychczasow e śle­
dztw o — szpiegiem. D o wiadomości 
publicznej p rzedosta ł się fak t dal­
szy : służyła  sowietom. Jej ręk ą  pi­
sane są  rapo rty , przychw ycone 
p rzez w ładze, a zaw ierające nieoce­
nione dla wywiadu obcego informa­
cje.

Kobieta ta, pracująca nad to­
rowaniem drogi czerwonej nawale
do se rca  E uropy, zostaje a re sz to ­
w ana. Policja ponownie składa św ia­
dectw o swej niezaw odnej czujno­
ści. P rz y  pierw szem  przesłuchaniu

Besarabowa przyznaje się do 
w szystkiego.

Je s t zaskoczona i w strząśn ię ta  
ungłem .w ykryciem  swej zbrodni; 
jak się jej zdaw ało  — św ietnie za- 
m arkow auej. W idzi beznadziejność 
w szelkich w ykrętów  Czuje sie zgu­
bioną. O dzyw a s ię 's tra c h  przed  kon­
sekw encjam i, p rze rąza  ją długie 
śledztw o, galeria w spólników , kom ­
prom itacja i w ieloletnie więzienie.

B esarabow a kapituluje.
W iesza, sic u kraty więziennej, 

uchodząc w ten sposób przed odpo­
wiedzialnością, przed wymiarem

sprawiedliwości. Może ostatuie 
chwile osłodziła jej m yśl złośliwa, 
ile kłopotu sp raw i sw ą ucieczką 
w ładzom  policyjnym , a ile d o s ta r­
czy  pokarm u duchow ego i amunicji 
politycznej sw ym  rodakom .

P ierw szy  cel osiągnęła ty lko czę­
ściowo. Bo ca łą  tro sk ą  policji było 
ukrycie afe ry  B esarabow ej do chwi­
li, aż  śledztw o zrobi odpow iednie 
postępy. Poniew aż kobóeta-szpieg 

um arła przed tyui m om entem , jej 
śmierć należało w  jakiejkolw iek 

bądź form ie zataić przez kilka dni. 
1 tak  się sta ło . Podano do w iadom o­
ści publicznej nazw isko denatki 

jtm n Bdrawskar, 
nazwisko zresztą przez samą BeSą- 
jpaj^wą używane w jej szpiegow ­
skiej korespondencji. Inform acji 
w ięc policyjnej nic m ożna naw et 
nazw ać Zmyśloną.

Aż po tych kilku dniach 
wybucha nagle zatruta i cuch­

nąca bomba.
I nie .dziwiliby śm y sic prasie kom u­
nistycznej, tak polskiej, jak ruskiej, 

że całą tę  brudną aferę gloryfikuje, 
że k ruszy  kopie o agenta sowieckiej 
sp raw y. Za to przecież bierze pie- 
ńiądze. a śmierć Besarabowej mu­
siała niewątpliwie w yw ołać bolesne 
echo w Moskwie. Ale, jak nazw ać 
u rządzanie nabożeństw  żałobnych  z 
kazaniam i, w  jakiem  św ietle staw ia 
się ów  og łaszający  tygodniow ą ż a ­
łobę „Sojuż U krainok“ lub niby to, 

pow ażne insty tucje, w yw ieszające  
flagi żałobne. lub ruska adw okatura ,

lub posłow ie do Sejmu ze sw ą bez­
czelną interpelacją- (Nie wątpimy, 
że znajdzie się ktoś, kto w ypersw a­
duje tym  panom obronę szpiega z 
irybuny sejmoweji)

Jak  już dziś m ężna przew idzieć, 
sprawę Besarabowej w y dźwi­
gnięto, jako atut „elektryzujący 

„masy.
Do plejady „m ęczeńskich1* podpala­
czy, saborzystów , m orderców  .i sk ry . 
tobójców  przybędzie noWy ' typ : 
szpieg.

Panteon narodowy przemienia 
się coraz w yraźniej w muzeum 

kryminalne.
Czetu jest społeczeństw o, tóó,rę - 

takife S kazy  staw ia na o łta rzach ?  
Czy zjaw isko to należy  uw ażać za 
obłęd narodowy? C zy za wykwit 
zbyt radykalnie przeszczepianej na 
barbarzyński pień kultury? Nic 
chcem y tego przesądzać.. Ale stw ier 
dzam y. że sp raw a B esarabow ej! so­
wieckiej AvyW jad owczym , ; pasow a­
nej na holiaterkę. m a w  sobie ' 

coś potwornego, coś, przeciw' 
czemu buntuje się uawet naj­

wolniejsza etyka.
Aby zrozum ieć prostą  m ożliwość 

takie j perw ersji należy sięgnąć w 
p rzeszłość i przypom nieć sobie o- 
w ych niedaw no sądzonych zb ro ­
dniarzy  zloczowskiclr. k tó rych  tw a ­
rze, um azane krw ią niew innych o- 
fiar, całow ah ru scy  obrońcy.... Dzie­
ją się rzeczy , o których szatan nie 
m arzył.

Somorząd u ra tu je  Indie przed re w o lu c ji
Delhy. (Tel. G. P.) Na kongresie 

nacjonalistów  indyjskich uchwalono 
rezolucję, dom agającą sic w p ro w a­
dzenia autonom ii dla Indji we w sz y ­
stkich dziedzinach, z w yjątkiem  
spraw  zagranicznych i annji.

W iedeń. (Tel. G. PA. ..N. W r. Ta- 
g eb ia tt^  donosi z L ondynu: Ponie­
w aż w Indjach sytuacja się pogor­
szyła . wicekról domaga się naty ch­
m iastowego wprowadzenia w Iii- 
djach samorządu 

___________ ł

Gzy sejm Rzeszy zostanie rozwiązany.
W iedeń. (Tel. G. P.) ,,N. W r. T a- ] flikt m iędzy parlam entem  a rzą-

gebiatt**. donosi z. Pęrlina:, Dotąd .ie- j dem będzie zażeg n an y / ..D. AHg. 
szcze nie jest w yjaśnione, czy przy j J‘ Ztg.“ pisze, że konflikt nie da sie za­
dzie do rozw iązania sejnm R zeszy, . łagodzić. Stronnictw a mieszczańskie. 
Partie lew icow e liczą na to, żc kon- oczekują nowych wyborów.
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„UBÓSTW O NIEMIEC" W ŚW IE­
TLE CYFR.

Paryż. (Tel. G. P .) „New Y ork 
h e ra ld "  donosi, iż kom itet rzeczo­
znaw ców  ustauJ ostatecznie w yso ­
kość kap ita łów  niemieckich poza 
granicam i Rzeszy, Sum y te w yno­
szą okoto 2 m iliardów  dolarów . Ilość 
płynnej gotów ki, znajdującej się w 
N iem czech-poza rezerw ą Banku Rzc 
szy, w y n o si' podług p row izorycz­
nych obliczeń 600 milionów m arek 
zło tych. Jako podstaw ę do oblicze­
nia zdolności , p łatniczej Niemiec 
przy ję to , iż Niemcy po skończeniu 
wojny w ybudow ały  18.000 lokom o­
ty w  i 400.000 w agonów  kolejowych.

A. THOMAS HONOROWYM  
OBYWATEL FM ŁOUZL

Lódź. (Tel- G. P.) Dziś R ada m. 
Łodzi na u roczystem  posiedzeniu o- 
becn eg o / na posiedzeniu p. A lberta 
Thomasa m ianow ała honorow ym  o- 

b*> w ateleni.

, ZAMACH REWOLWEROWY NA 
PREMJERA ALBAlŁll.

Tirana (Teł. O. P.) W  chwali, gdy „ 
picinjer albański wchodził do parlamen- J 
tu, pewien student strzelił doń trzykro­
tnie z rewolweru. Premier został lekko 
raniony. Sprawcy zamachu nic ujęto.

PRZEKAZY W ZŁOTYCH.
(Telefonem od nttszego k o r ts p )  

W arszawa, 35 lutego.
(M.) W  departam encie  k red y to ­

w y m  M inisterstw a skarbu  odbyła 
się konferencja p izcdstaw idell ban­
ków państwowych. Z astanaw iano 
się nad ^m ożliwością o tw orzenia  w 
R. K. K. P . rachunków  p rzek azo ­
w ych  w  z ło tych  jH/lskrch.

Ogólna zniżha cen.
t a r y f a  m a k s y m a l n a  o d

25 LUTEGO.
W skutek  ogólnej zniżki cen. W o­

jew ó d z tw o 'u stan aw ia  od dnia 25 lu­
tego br. aż do odw ołania now ą ta- 
fę m aksym alna na m ąkę, pieczyw o, 
m ięso, w ędliny, tłuszcze i opał.

I. Mąka: 1 kg. pszennej 40% (w 
sp rzedaży  detajlicznej) 900.000, 55% 
700-000; — żytniej 6u% 570.000, 70% 
500.000.

II. Pieczywo* Chleb 1 kg. żytni 
70% 460—550.000.

III. Mięso? I kg. w ołow ego I. k a ­
tegorii z dokładką najw yżej 20%
J —3.300.000; w ieprzow ego 2,800.000, 
cielęcego 1,300.000.

IV. T łuszcze: 1 kg. sm alcu w ie­
przow ego 4,80p.000, sad ła  4,400.000, 
słoniny w ędzonej 4 200.000.

V. Opal: luO kg. wręgla górnośl. » 
z dostaw a p ized  dom lODGti.OOu; w 
składzie p ry w atn y m  loco skład 
U. ,000.1)00; za  100 kg. d rzew a buko­
w ego w  polanach z dostaw ą przed 
dom 4,000.000; — ręhanego loco 
sk ład  p ryw atny  5.000.OU0.

Rzym. (Tel. G P.) Koła zbliżone i  
do W atykanu  zaprzeczają wiadomo- • 
ściom o podjęciu stosunków' dyplo- I

m atycznych
Rosją.

m iędzy W atykanem a

M  M i  w§żywi wdiwi i
Wiedeń. (Tel. G. P  ) „N. W . Jour 

nal“ donosi z Londynu: Izba gmin 
p rzy jęła  w niosek p. Duke w  sp ra ­
wie wypłacenia pensji wszystkim  
w Iowom , oberczonym liczną rodzi­
ną i matkom rodzin, których sa je

dynem i żyw icielkam i. Sun.a ta p rze­
znaczona na w ychow anie dzieci, ob­
ciąży budżet 20 miijouarm funtów* 
szter. Rząa ośw iadczył się za przy­
jęciem tego wniosku.

ILE ODSZKODOWAŃ ZAPŁACĄ 
WĘGRZY?

Budapeszt. Teł. G. P. Komisja repa- 
racyjn-a ustaliła wysokość odszkodowań 
węgierskich. Do końca r. 19.?ó myją \ \ ę  
gl y dostarczyć węgla za 21 milionów 
koron złotych. Półnczne ■ spłaty zaczną 
się 30. czerwca 1921 (2% majona kor.- 
zł.), będą zwiększane progresywnie. tak, 
żc odnośna kwota w r. 1940 wyniesie 
7 milj. zł. k. Ogólna suma węgierskich 
świadczeń reparacyjnych wyntosfa do­
tąd 200 nuJrjraiów.

KOKTROLOR PAŃSTW/. POPEŁNIA 
MALWERSACJE.

Kowno. Tel. G. P. Podczas obrad w 
sejrrSfe nad działAlnogłfe jdpmlnolcrą:am- 
stwowego Zubrylisa poseł Smuiski 
twierdził na podstawie dokumentów. że 
w urzędach państwowych ótHtonywane 
są malwersacje na wielką skalę. Kontro 
lorowF Zuijryiisowii sejm odmówił vo- 
tmn zaufania.

PROCES HITTLERA.
Monachium. (Teł. G. P.) P roces 

przeciw  H ittlerow i odbędzie i się w  
jednej z sal szkoły  handlow ej. Miejsc 
dla audytorjtur, jest 300, a sp raw oz­
daw ców  pism zgłosiło się 240.

ZNÓW STRAJK W  ANGLJI. 
Londyn. G. P.) Pięć tysięcy

robotników w Souhampton rozpoczęło 
strajk. Społziewają sżę, że robotnicy 
dokowi powrócą wc wtorek do pracy.

ZATARG Z VENIZELOSEM. 
Wiedeń. (Tel. G. P.) .,N. Fr. Pressc" 

donosi z Aten, że lóżnica zdań poraj? - 
dzy radykałami republikańskimi '  Ve- 
nrzehjsem zaostrzyła się. Generał Kon- 
dils wystosował do Venizelosa list o- 
twarty, w którym wskazuje na powa­
żne niebezpieczeństwo, wywołane przez 
politykę Yenizeiosa, przeciwną repu­
blice.

TROCKI JESZCZE CHORY... 
Moskwa. (Tel. G. P.) Z powodu nie­

obecności Trockiego na uroczystości ju­
bileuszowej armji ogłoszono komunika-, 
w którym powie dziano, że stan zdrowia 
Trockiego jeszcze się nie poprawił.

ETUME ODDAJF BAROa JUuOSŁAW JI 
Rzym Tel. G. P. Do niedzieli wie­

czorom miasto Fititne wyda dejto | port 
Baros władzom jugosłowiańskim. Inne
obszary (Tumskie, przyznane Jugosła­
wii, oddadzą władze włoskie do środy, 
Temsainctin nowe granice włoskry-jugo- 
stowiarsikie oznaczone będą we śiodę.

Obroty pozagiełdowe
W czoraj orzez cafy dzień w dał- 

szym ciągu tendencia zniżkowa. Obrót 
słaby. Końcowe ktirsa:

Dclary amw. 9.200—9,250 tys.. kau. 
8,ow -8,800 tys., kor. czeskie 260—270 
tys., Wiedeń 130—131, Leje 42—45, iun- 
ty saterl. 39—3914 m.

ZjEota: 20-tar. 4VA—42 m„ 20 frank. 
36'4  —37K m.* 20-tnark. 42>2—43 m., 10 
rułrf. 53*A—55 m.

S r ^ r o :  kor. amstr, 72u- -750 t y ś , 5- 
koi 3*4- -3 3/4 ra., flor. 1 3/4--1 7/8 in„ 
ruble 2 3/4—3 m., kopiejki ża ruod  i  'A 
do 1 5/8 m.

l.wów, 23 lutego.
Przez pewien czas prosiliśmy na., 

szych P. T. Prenum eratorów  o w strzy­
manie się od przesyłania wpłat prenu­
meraty zapom oią czeków Pocztowej 
Kasy oszczędności, a to z tai przy. 
czyny, iż przeszkody w regularnej ko­
munikacji kolejowej powodowały źha- 
Ciiic opóźnienie w duręczatun czeków. 
Obecnie jednak, po uregulowaniu ruchu 
kolejowego, prosimy P. T. Preuumu­
ratorów o nadsyłanie prenumeraty na­
dal w czekach P, K, O,

(li) RYwai.a zabawa w Izbic ręko­
dzielniczej. WcssurajŁa' pełna werwy i 
temperamentu zabawa w n  rękw- 
dzicłriiazej na pl. Strzeleckim, zakoń­
czyła się dla ibektórych gości bardzo 
smutno. I talk podchmieleni młodzieńcy 
przebili nożem w plecy Michała Krzyża- 
uoasidego, którego op*trzvl'ę Pogoto­
wie ratunkowe. Kilku krewkich m -  
dzitńców musiała pw eja usunąć ze satfi.

(h.) Cztery pożary. V/ dniu wczoraj­
szym straż pożarna interweniowała w 4 
wypadkach. I tak: najpierw z niewiado­
me] przyczyny wybuchł ogień w tkaJui 
„Len“ przy  ul. Kotla-skicj. — Tan sam 
log spotkał tkalnię Pisa yjiera przy ul. 
Tkackiej. gdzie od maszyny e le k try c e  
nej zadęły się kłaki. — Wskutek wadli­
wej budowy- komina powstał pożar w 
1 calnośei Abrahama Margtdiesa przy  ul. 
Kętrzyńskiego, gzicie ogień wyrządził 
szkodę na 5W n i j .  — Oprócz tycli je­
szcze w ditau wczorajszym uawiedzai 
pożar dom Mendla Schomera przy  uł. 
Gródeckiej 13, ale został rychło zloka­
lizowany, tai1, że uie p u w stała żadna 
szkoda.

(h) Ujęcie złodziei. Jako podejrzain - 
go o włamanie do fabryki „FasbroT* 
przy ni, Jaą^etloAiiciri, aresztowano 
wczoraj J m i  Wioczorktewfcza ze Zu- 
marstwwwa. — Zi łratbdeż uascyny

dc .pisania na- szlkodę konsulaitu irasuu- 
SJcicgo aresztowano byłego woźnego w 
tym konsulacie Franciszka Wołańka.

(h) Aresztowanie za kradzież pierś- 
ciouka wart. 9 miljardów. Wczpraj 
oddano do a. ..sztów policyjnych 20-iet- 
uią Jadwigę K„ podejrzaną o kradzież 
pierścionka brylantowegL wart. 9 mil­
iardów na szkodę dra Ignacego Ar­
nolda.

(li) Okradziona przez służącą. Ma:ja 
I Ususka,, żona radcy. zam. przy ul. Pie- 
|  karskiej 17, doniosła, że służąca jej, któ­

ra odeszła ze sluzby, "kradła jej rze­
czy wart. 550 tnrlj.

(li) Kradną arzewo z lasu. Wilhelm 
Krcyczi, zarządcę' browaru na, Pohulan­
ce, dioiiiósł wczoraj policji, że nieznau.y 
sprawca skradł z lasu na szkodę Tow. 
Awc Browarów drzewo wart. 150 miii.

lii) Aresztowanie: złoełziejl. Onegdaj 
na głównym dwjorcu kolejowym Maks 
Ki mm cl skradł odjeżdżającej do Bory­
sławia doktorowej Wilętoiow-cj gotówkę 
•400 inilj., oraz kilka sztuk złota denty­
stycznego wart. 100 milj. Złodziei, arc- 
szujwanc. — Za kradzież rozmaitycli 
rzeczy na szkodę Cecyfljł Katz areszto­
wano jej służącą Marjc Hawrylak.

W miejsce zm arłego obrońcy paten­
towego inż. St. Dzbatiskiego, zoMał 
111* ano w a n y  p6foo*auca jkiem przy Grzę- 
U/sie Paleutowsiit Wiż. Wacław Sucho- 
whik, profesor tutejszej PofttecUnSci 
(Biuro przy ul. Pańskiej 8).

Zmlwu D yrendi w fjftnkn Nai udo­
wy m. Kierowrdctwo (Oddziału lwow­
skiego (ul. Akademicka 1. 10) Eimku Na­
ród >wego dli, rozwoju polskiego prze- 
mjstrła. rą^aniosł i Iwodiiu w W aip^aw ie, 
oi»iąf z uniem 1. lutego br. Dyrektor p. 
Witold Kolski, óołychcza-oi y Dytęktor 
okręgowy PbłsidcEO B^pku Hasmoweco 
We Lytowie. Już ja k t Dyrektor Ptjlśkift- 
7*i ^^«afcu Handłow^gc /ąznacżył tae p. 
Kolski rac tylko teko *1erowaik fkiąnso- 
wy, ale 1 obywatel idajc w każdym wy­
padku pofcJCMfi przonrrstowciwr d kup­
com na rętę, a w  szczagótttwj&ci popie­
raniem nowych pljwówck pańskiego han- 
<juu i przemysłu. W obec tego. żc Bank 
Nąaoąłowy stw orzony został wyłącznic 
cńa popierania potsLwgo przemysłu 1 
hsacłu, a obecnie rozszerzył swą dzia­

łalność szczególnie w kierunku udziela­
nia kredytów zlotowych, wekslowych 
i na podziad alccyj, a za: rzerri rozpo­
czął przyjmowanie wk*dek waloryza­
cyjnych wysoko je oprocentowując, pe- 
wnern jest, że szerokie lenia przemy­
słowców i kupców będą w tym kierun­
ku skutecznie i należycie obsłużeni.

Na „Chleb głodnym dzieciom" złoży­
ły w Administracji naszego pisma panie 
'i. i O. kwotę 19,700.00 mkp. jako pozo­
stałość kosorwą z pikniku.

PRZYJMUJE RĘKOPISY" DO RZ5- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. -OC.O- 
KZEISIA Vr ADA.INISr KACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ". UL. YODWALE L. %
{ HETRO. OD GOOZ, 9—i  1 » -7 .  32J

P. Gii» posłem czeskim w W arsza­
wie? Jedno z pism wu.r.5zatwskich do­
nosi, jakoby postem Czechosłowacji w 
Warszawie miał zostać mianowany p. 
Girs, obecnv tyicemin. spraw zagr. Ma 
on pcchodi/Jć /  rodziny czeskich koloni­
stów na Wołyniu; catą wojnę przebył 
w Rosji, gdzie organizował legiony cze­
skie. Obecnie jest ekspertem dla Spi aw 
losyiskick w czeskiesrr. mai. spraw zagr.

Akademia ku czci Wilsona i Sk,o- 
oowskiej. 23 bm. w sali Rady miejskiej 
w Warszawie octoyła saę uroczysta 
akadenija ku t.caczenm św. p. prezyden­
ta Wilsona. — Dziś w południe odby­
ła s c  w sali Radv miejskiej uroczy­
sta akademja ku czci p. Marii Curic- 
SiTodowskiej z okazji 25-ck> le d a  wy­
krycia radjum.

Żyd. Związek Inwalidów wojennych 
w Krakowie. Wedle rozporządzenia M, 
K. 2. został Związek żydowskich inwa­
lidów wojennych w Krakowie urzędow- 
nic u many przez Ministerstwo spraw 
wewnętrznych. Zaświadczenia tego 

Związku są więc uznane pr^y zastoso­
waniu ulgi przejazdowej, o ile odpowia­
dają odnośnym postanowieniom taryfy 
usobowej i bagażowej.

Me s*użąca, lecz „urzędniczka do­
mowa". Syndykat służby domowej w 
Paryżu odby' ’wielki mityng, na którym 
domagał się zniesienia nazwy „służący" 
i zastąpienia jej przez nazwę „urzędni­
ka domaY/egc‘‘-

Odznaczenia naun.o\vą“. Poważnych 
panów' proponuje się wielkim instytucjom 
zagranicznym za zasługi około nauki 
sztuki, dobroczynności. Dyskrecja zape­
wniona. Zgłoszenia pod... Berlin... (na­
stępuje adres).' Jailc widać z powyższe­
go ogłuszenia istnieje przsdMębiwstwo. 
prowadzące dyskretny handel nawet — 
odznaczeniami naukowemi.

(a,z) Znany socjalista aresztowany W 
Nadrenii. Jak opowiadaną podróżni, 
prz.ybylt z Francji da Wiednia, został 
przez władze fiancuskie aresztowany 
dr. Ot:o Bauer, przywódca partji soc- 
dtemokraty-czuiej we Wiocttrti*. Dr. Bauer 
wracał z łuksembmskiego ktmgresj] so­
cjalistycznego i został na zalętsm przez 
francuskie władzę terytorium aresztuwa 
nyu>. i copiero po Jok?ądiien wylegity­
mowaniu się i na uitcnwtencję fniircus- 
kicii socjałfstów puszczono go po jcd-io- 
aiła>wcm Z2rtr„yma-iiu w, datszą jnidróż. 
Dr. Bauer prowadził z towarzyszami 
oiKiróży 'ozraowę o stoetmkach pol.ty- 
cznycn. ktora wydała się władzom fran 
cuskim nodejrz*ną.

Nowy karabin maszynowy. Donoszą 
z Paryża o wypąśtfjaćj.iji .io-,vego kara­
binu maszynowŁgo" t ik  lelktdego tak 
łatwego d© uży r^ . że może być noszo­
ny i si s?i“  >w»F-r przes: jednego człowię 
<xa 551* Oośseh po< isteńw lego  kploiiłi^tu 
iest tak wiefisŁ. je  njowy ten płód wy- 
n.t.! rac j s r ł  —sałdej tworzy 'mm, wp, ost 
straszliwą. W ynaiaeeą jegy ntai być ofi­
cer armji f r inta r ine;. Szczefófcy 
wv trzym ane są oezjiw.jśae wf tajem­
nicy.

Zbizaa na kołekteh nłB5Wo‘ąrn. W
dniu 1 kwietwra nastąpi na yowjach w»o- 
mijcKadt atejissnic ter? p&mów. koH c- 
,wych.
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WALORYZACYJNY:

-ia 25 bra.: I.8C0 000 ML

Strajk bankcwców w Wiedniu. Ro­
kowania między strajkującymi urzę dra­
kami bankowym: a dyrekcjami banków, 
mc doprowadziły jeszcze do wynfko.

Zwycięstwo Zegiula paszy. P rzy  wy- 
boroclł do seaatu egipi. kiego zwolenni­
cy Zeg ml paszy uzyskali 57 mandatów 
na ogólna liczbę 71.

Atak] na trak ta t wersalski. Hender­
son w przemówieniu w Buruley doma­
gał się rewiLji trak tatu  wersal,iriego, 
ąouiLeważ według niego nie spełnia żą­
dań v’yrażoirycłi w 14 pmńawJ. Wii- 
stnb .

Rossbach będzie wydalony z Aastrji.
Por. Rossbach, który jak wiadomo, zo­
sta ł tu  przed kilku dniami u 
po odsiedzeruu 2 -dniowego aresztu jako 
kary  za posługiwanie się fałszywym 
paszportem, oddany będzie w ręce poli­
cji, która zajmie się wydaleniem go z 
graiue republiki a astr.

/  T f  A 1RU
TEATR WIELKI.
Poniedziałek 25 .Czaple pióro11 (z 

Bednarzewska).
Wtorak 2 t> ,,Jak wam się podoba11. 
Środa 27 „Czapie pióro11 (z bedna­

rze w ską). '

TEATR fllALY.
Poniedziałek 25 „Ma ,Ieb, bj» szyję" 
W torek 26 „Na ‘eb, na szyję1.
Środa 27 „Na leb, r.a szyję11,

TEATR NOMOŚCt.
Poniedziałek 25 „Kacia tancerka11. 
W torek 26 „Księżniczka Ołoią11 (po 

raz ostatni).
• ś ro a a  27 „Mikado11 SuHivana tpre- 
mjtra).

I m u o n  KOBIETAMI
5 aKtów m a ł ł e ń s k i e g o  p o  ty c i a  a m e r y k a ń s k ie g o

APOLLO B
dziś mtft? TEM A
O s z a ła m ia ją c y  p rzag y ch .

j r t a l  i I W  mm ŵoMliw
Oszukańcze kawały wspófalka DzieciniŁića.

RYZ WYDOBYŁ SIC Z KRYMINAŁU, ALE CZY OBECNIE MU TC SIE UCA
TO WIELKIE PYTANIE.

L w ów , 23. lutego, 
(h.) Ciaferja niebieskich ptaków, 

których ipcticia m usiata izolow ać 
od społeczeństw a w drodze  odsta­
w ienia jch do sądu karnego , Po­
w iększyła się onegduj o niebylejaki 
okaz. T ym  eermyin dla tej gaterji 
nabytkiem  jest Martin Ruszkowski 
wspólr^k osław ionego juz Dzieci- 
niaka, o k tó rego  aresz tow aniu  do­
nieśliśm y w czoraj. W czoraj zebra­
liśm y garść  interesujących szcze­
gółów  z działalności tego „rycerza  
przem ysłu1’ i dzielimy się niemi z 
Osytcfnikam i.

Ub, jeszcze roku \vj p łynął na 
lw ow skim  bruku M arcin R uszkow ­
ski, jako

„adwokat z Kijowa1’ 
i o tw orzy ł sobie w ów czas w  hotelu 
K rakow skim  „Spółkę rolniczo-prze 
myślową,1’. Przy pomocy kilku na­
ganiaczy, ściągał tam Ruszkowski 
klientów, od k tó rych  pooieral za­
datki na poczet dostaw zboża, któ­
rych nigdy nie wykonał. I ta k  w ów ­
czas padł ofiar? pewien oficer z In- 
tendan tu ry  na k rasach , od którego 
■Ruszkowski wziął 7 mil jonów ma 
rek i więcej ich nie zw rócił. P o­
znańska firm a „O ranski11. zoą,ała 
,jx,szkodo wiana na 5 tys. dolarów

1
Za sprawki te  dostał się w ów - |

czas Ruszkowski do kryminału i 
następnie za kaucją wypuszczony
na wolną stopę. O puściw szy w ię­
zienie, znalazł się R uszkow ski bez 
środków lo  życia, zaczął więc na­
ciągać rozmaitych iudzi. przew ażn ie  
adw okatów  na pożyczki, aż  w koń­
cu w  kancelarii adw okata K. C zer- 
wińskiego

poznał dwu ,finansistów '1 
W ład y sław a  B iernata  i B ro n isła ­
wa Ksmiiipkiego i zaw arł z itńni 
spółkę w celu dostaw y dla inten- 
dantury w Łucku. W k ró tce  naciąg­
nął sw oich spólników, k tórym  

sprzeniew ierzył 500 dolarów, 
wskutek czego w płynęło przeciw  
niemu doniesienie karne. Sprzenie­
w ierzone -pieniądze użył na szam- 
pansKie libację, a k iedy crzstrł, że w e 
Lw ow ie jest za „gorąco11 dla riego. 
przeniósł się do Tarnopola.

Tiitaij w yp ływ a w krótce jauco 
dyrektor „Spółki uandfowo-roln 
c/e j1' a ■ponieważ się trzy m a ł d a w ­
nej m etody  i swe? dew izy  „duży 
zadatek  a żaden to w a r11 i naciąg­
nął kilku kupców na 3 tysiące do­
larów, oraz sprzedał kilka fałszy­
w ych terminatek, dostał się oi.egdłaj 
poraź v itóry za k ra tk i sądowe, 
skad wdaje się »iu* utfzy
Swr« i ło  cizienne.

EMIL BERGERAT.

„Trzynasty".
Przekład z francuskiego K. R.

/[Kitem ongi w Paryżu pana Toma 
sza bMuieiille, Który w ciągu djhm a- 
Wu lai swego pożycia małżeńskiego do­
robi! się okrągłego tuzma dzieci. sze­
ściu chTopnków i sześciu dziewcząt. Pan 
*11»nasz, mistrz sztuki jnasarsWi-cj, nie 
chlubił si? naw et zbytnio sw ą proge- 
i.i turą:

— Nic inoja to, lecz m-cwcj mad/, iiki 
zasługa, mawiał skromnie. A małżonka 
jego rzeczywiście imaafa w ^ iiow-yW^ć' 
swe pociechy, k tó re  też ręiSW 
W arto bvR> widzitó w, .p ań ­
stwo Ikwinefflle, tówdy wiedli bażifei swo' 
i eh pociech na spacer!

A prawdę mówiąc pani Krystyna 
sgota inaczej wyobrażała sobk  życfe 
małżeńskie, — ob iecu ją  sobie- pełnię 
uciech i rozkoszy z chwilą, gdy ob­
lubieniec nakładał jej na Pidcbrrj paiu- 
szek ślubną obrączkę. — symbol -niewo­
li małżeńskiej, to  prawda, — ale równo­
cześnie też ów klucz zaczarowany, o- 
t wie rający w rota do raju szcaęSłiwości. 
N iestetj — każdy rak  pi zynosfl nowego 
mtodego obytwwcte, — a sb tr3 'iązfcjj 
npkkti ab»orbowaiłv całe życ#ę_ pasii t e -  ■ 
styny!

Inaczej zupełnie ułożyło się życie 
Anieli, starszej siostry pani Krystyny. 
W yszła ona za raąż za pana Euzebiusza 
Chtiicapdn, cwkieralka. — i m3 1 zerrtc-.11 
jej było zostać saęsęSłtwą w itką . Tnev- 
nasty już rok ęwfeąfa bwdapsfca nada­
remnie, — wawrótt? tęsknotą za ta­

l i  .d a
,;i,icm — choćby etón.sn — maleńki em 
DOP-, co ją „mamo11 wołać pędzie, ffliąż 
jej — ożywiony tein samęm pragnie­
niem iibolewpf nad wyraźdą złośliwo­
ścią losu, co- jak na złość uwziął się, by 
czcigodna familia Clrmcapm w  nie mo­
gła chlubić się potomkiem.

Obie siostry, wychowywane w do­
mu przez matkę dobrą i czułą. — ko­
chały się serdecznie — i nie mogły po­
mostu żyć jedna bez drugiej. Aniela 
przesiadywała cafcmi dniami u swej 
młodszej siostry, pieuteząc swoich sio­
strzeńców, i skystrzeirtce, bawiąc się 7. 
nimi razem.

— Jakaś ty jesteś szczęśliwą, Krzy­
siu, — wtedychalą smutni--. Czemuż to 
riąin' tj-jyfeo .tudf kię uje .wiedzie!?

Kiedy ,ta śwłjąit z kptej
i'.iaj*st'e ‘ pujłchnfełika

ch Ve,'czynra, — biedna Aniela rozchoro­
wała qię zc  zgryzoty. JWąż ‘ obrzydł 
jej zttpeMc, dó tegc stopnia, że ijjt 
cjiriała yo poprawia" w i«jeć Więcej na 
oczy. 'khrzwano łeka-w.- — a ten pófa- 
pał się odra»u, o co cłiodzł.

— Żona pańska jest prpedonenyowe­
na, potrzebuje ubsoiurnero spokeiu Mąj 
lepiej będzie, jcśti pa., w:’jecbz* na jąkie 
2 do 3 ygtKtni.

I biedny cułtienta:, który tonę swą 
szczerze Liortał. — spk\gv*4| manatki i 
pojechał na', prowincję do sw ych krew- 
n y c ł,

tę
Tj*» zasem Krystyna — nic pytając 

się mewpt swego męża o zdanie, prze- 
(rai.sptiilowała siostrę do swego niiesz- 
kame a, licząc na to. że w to—ąrzystw it 
ukochanych ddocinków prędzej' przyj­
dzie do równoTyągj. A Rózate"! młaf* 
ooa E s w  inne pianr Oio dwde bo-

dzone siostry, — jedna obdarzona faż 
tuzinem dzieci, — druga wyczekująca z 
utęsknieniom .choćby jednego jedynego 

: potomka. Czyż nic byłoby sposobu za­
spokoić jej najgorętsze oragrienfu i 
przysłużyć się równoc/eśnit ojczyźnie?.. 
Familja Boiincrilic nie zginie, już to pe­
wna, — czyż nie byłoby rzeczą godzi­
wą postarać się o to. by i ród CMncaj>i- 
n‘ów nie wymarł?...

— No 1 jakże się miewa "me®, — 
zagadnął nazajutrz pan Bonuefflłe ły ą  
małzotikc. Zapewi-.e cztiic się leęiej od 
cliv'ili, gd\ pozbyła się swego słodkiego 
cukiernika?

— Nie żartuj Tomaszu1 Sprawa nie 
jfesj wcaie wesoła. Aniela nic cHce zn- 
pehde wracać do męża, — oświadczyła 
m* stajiowczo, że starać się .bidzie a 
':c'zwód.‘ , .

 Ejże! to nie takie proste, jak ci
się iiioże zdaje, ^'rzebaby starać się o 
to w Rzymie, 1 a to kosztuje słono i 
Tóg wie, jak długu trwać mpiże!

— Więc co tu począć? Może ty prę­
dzej znajdziesz jaką radę?

— Ha — lnożeby sic rada i znalazła, 
— odp^-iedzia? BurtnuHle -  uśmieebem, 
sadowiąć się w ^odm e na kapapic.

— Naprawdę? I oobyś ty  radztt? - -  
zapytąła z raew R ą  minką K-vstyna, 
spuszczając oczy.

— Ej nie, — nte powiem. Tybyś się 
■i Sak n a  to nie zgodziła.

— Cóż ci szkodzi powiedzieć? Słn- 
charn z ciekawością!

  Otóż — jeśli Aartełka chce komc-
pznic mieć nełc-mka....

■ — No?... -
— ..niech się poprostu zwróci do 

mnie o pomoc.

S M ? !  w |U fi;tio» jtl 
iiisiaiifi’! gisfiiiUjiŁ

W arszawa, 24 łutegt.
W  zw iązku z wiadotnościaHii, 

jakie rozesły  się o w ykiyciu  w iel­
kich nadużyć w państw ow ych za-' 

k ładach graficznych nadchodzą d a l - , 
sze szczegóły  ,tej ienzacy jnej afery: 

O to rew izja stw ierdzić miała, że 
w paczkach, zawierających dob,e  
bdnkdo.ty, zuaidc iala sie znaczna  
ność destruk tów , tj- banknotów ' 
prztr robocie graficznej uszkodzo­
nych, k tóre  wedie re g u la iS łb  po-, 
winny być niszczone, jako bezw ar-, 
tosciowe. \v yuika z tego, że nadzór 
nad destruktami nie był należyty i 
znajdowanie się znacznej ilości de- ? 
strtik tów  w paczkach dobryrch bank- 
notów , k tó re  idą następnie do kas 
państwowych, nie uiogio być tylko  
dziełem przypadku.

Stw ierdzono dalci, że m iędzy 
w yższym i a niższym i uizętbrłkami 
zak ładów  zacliodziły stosunki po- 
krgw ieristw a. Podobno rów nież mię- 
dzy w yższym i urzędnikam i M bńst. 
Skarbił, k tó rzy  mieli za zadanie 
p rzeprow adzać rew izje -  i kontrole 
nad działalnością zakładów , a Wyż­
szymi urzędnikam i zak ładów  zacho­
dziły także w ęzły  pokrew ieństw a.

W  związku z rewizjami bardzo 
wielu z  pośród pracowników pań­
stw ow ych zakt«dów giaficcdych zo­
stało wydalonych Niektórzy oddani 
zostaną t ręce władz prokuratury 
sąóuwej.

H A B m u i ! .  

L E K A i ? Z - D O i T ~ 'TS T  L

Dr Z .  R E M 1 K
pi. Uoji Brzeskrej i (ob. Sokola II ) 
w cherouach zębów i jamy ustnej

1'rystwia na*aSa sie na aryję swego 
męża, « syp-ijąc go pocałunkami.

— Zgoda, ozHcuię d ,  mój złoty! — 
I uciekła z pokoju, me dając mu czasu 
do opar"tęt?ms się. A pan BomwŁil- 
znany był ze sw ej ut*c«woięI — i na 
sto.wit jego można byłe polegać, jak 11 a 
Zawiszy.

Tegoż wfeczora, gdy. detmast-cą izie- 
ci zos-tauK już u tosoor do snu, Krystyna 
ujęła swego męża. za rękę,, powiodła do 
sypiaiai sw ej sióstrr AsrteT — i dełi- 
katrftt fazom za nńn zamtanęł

Kiedis p o  C tibczpm  w ró  i swe' 
podrńźr,, nie poznał poprostu swęj żo­
ny. Serdeczną, czuła, Kochają jidci w  
mwdpwydi m krfącacię ani śfaeu zde- 
lotm ąwaau  h *  ąwhPchdji* I m u t  
wiał w duchu owcgi leicarjL. co  w. tak 
prosty sposób żonę mu nłeczyf

Upłynęły ,rzy  a-^ ły  —  i oti |pe-; 
•wmago oma1 pa tr K rrstyw  zoshżL j b w - , 
EiCż ciotką — małego, ttestego chlapa- ’ 
czka, JBtóry z rysów  podobny był aie- 
tyfleb do sw ęso ojcp. ajr do cafeŁ'famn?

A kiedy ,« zesżły się  1 r^z-
MmT.aly p tze b e  *Sfiac a uea  Arfetn" te 
kfa do  ml-adisctej sśosrtry: ,

— i %<vdx, jak* mój chloeanaąr jest 
śliczny?] A pOTUodr, szaserze — n ie  iad 
ci te raz9 .

A Krystyna odezektd:
— Ani odccfetaę. mota On ,

byłby u nas trzjw B tym , — a  to Uf?*' 
fafsdsła!

Cenv OGŁOSZEŃ: Za a ł n p i  1 zzpał- 
taw y aiiDmetrcwy w ogłoeaeałacłi «wy- 
kłycb 6 t r -  w aattesłanea 13 t r ,  po 
p an ice  15 kL, w  tekście (kronika, m > 

rt„ dział ekonom, itd j  18 gr. aa płer-pert..
1 -»f «) stronie M nr. u  ju u o  U 

drobnych egłoszefflach 3 gt„ s  m a ­
ce: kupno- nrzennż i  gr.. mrr.-yino? ■!- 
i..* km, spondenair oiry watne = gr„ -dla 
w^zBkUaCTdi macy 2 gr.. iedaą cate I Strona w ogłoszeniach za tekstem 12P 

t- p«L, 1 cała s tn n a  w c ł .V s  teksto­

we] 2N  zł. poL. cała strona pod nagłó­
wkiem 2 M > L f t L  Ogłoszenie znmieł- 
kowh o M%  dromł Ogloszerin u

graniczne u St%  
oh w a r ie j^  
e^#m o stełace 1 
25# . 
wy druk d f h i r  Si

28
owcza ais

ta  te»w* ir
przvłmuje

P r e n u m ę r a t a  ą^ M C ztoi^S  W ł ,000 ITIk. -  Ze? granicą ^12,000.000*Mk.
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OGŁOSZENIA

K Nauka i wy cbo wanla ]
WPISY na twwy kurs handlowy. fałtv 

ste.ęo^rafji .! pisania n,i maszynach 
przyjmują Mmcesloiiow-ine przez Mi- 
n isłeiiiw o KURSY HANDLOWE -v s 
Lwowie, ul. Łyczakowska .34, codzi-, n~ 
nie od 2- C w -n ł.  Ilość miejsc ograni, 
ttzona. Kurs wriwcwric sic I. III. 3321

E Fosarfy f prace. 1
ADWOKAT Dr. Gelber ->v Kopyczyń- 

cacń p: zyj:ni<3 -uałychmiasi rutynowa* 
uogo “fe prakbiM  prowincjonalną ob- 
ziiejjmioneso Koncypienla.. Warunki 
korzystne. Mieszkanie kawalerskie i 
utrzynujiic IŚ f l iL u h i ł J ie , .  Oierty nie- 
uw zględtikke pozostali ii bez odpo­
wiedzi. 32S2*3

Rozmaita 1
SKŁAD NUT ul. Romanowicz*

11. boczna pL Aka- 
(ł. mickieuo poleca swój bogato zaopatrzo­
ny magazyn. Wysyłka na prowincję. 3271

Uizsn da nauM M a rn ie j
w dziale zecerskim i maszynowym potrzebny znriz,

Zgłoszenia w  Zarządzie Drukarni Mrtr 
skiej. uk Chorą-Jczyzny 31, od godz. S -3.

, . v* - /

WYJEŻDŻAM w sprawach haodtoW ch 
do Berlina. Przyjmuję inte.-esa w  za­
łatwienia. Zsloszer. .. do końca lutego 
pod A. W.. Adm. ,-Porannej1*. -3236

W a p n o  w  b r y ^ t l i
x g w a r a n c ją  1 2* o k a w  « i» .

Gips murarski
i n a a r  * d o b ro c i a p r u t t ^ j r  pu im p a r-  
k« w n a;c ł>  c e n a c h  z dostawą »a marrfeo

D l  l l T f l d d  1’rr.c Js ie lii# ,' 
| | *  “ U  B U  kI w iim .ili.v ja ł««  
bu d o w lan y ch . Ł bów , k,,kctuabi-- 12 a

PANOWIE! Najs ta ~ umiej i najtaniej wy 
kotmje przeróbki męskich kapeluszy 
tylko jedyna krtuówa fabryka KCiDui. 
PA NLłJWŁI TA, przy u). Batonow ej
3. iwładrece: pl. .Mariacki 8, uL Kaii- 
mfensowska 25 i Gródecka 72. 3285

JJ® ę d z y i m r o d o w e  f  r s i E « |M j i ‘ i y

LflhGER, R itliT O P lillZ  £ Cg.
C en tra  f i : W iedeń , H. O bere D o n au sira ssc  LII, 

S fac.a W iedeń H auptzollnm L
TąkCon Nr. n-c-70. A i - Transregna!-AY.edeu

2 ' i .j korilow - 'V. ied-ejói . Bdus: Ł ł f c . ó » r ,  Y. iedaó 
U. K O. W edwi Nr. 130B51.

£a>tępstv>c ua wszystkiej) większych rynkach handlos ych. 
Ekspedycja towarów wszelkiego rodzaju we wszystkich ki - 
ronkarb kraju i zasea.nii:v. l.iii-.ipiy .zy- ia towarów i Laga y, 
Ekap edycjo okrętowe. S lo t  owe ładunki do Ruin duj i, Polski, 
ilgósław j^  Węgier i z powrotem. Specjalne połączenia 
z Beri usu. Hamburgiem, iryjestem, Włochami, Albauj 
z krajan i luwniity jakimi’ i z- powrotem. Oclenia, R ekspe­
dycja, „kłady, mkaso. 3122I BŁJ

Z flW » M IE W &
. Niżej podpisane trzy fjhryfij gwoździ i drutu za- 

\viauamiaj%; że po zgasieniu umowyMfidw. iHANTOMILT" 
znrgaruzojcały sio pód F-mą "* '■

7 je f I u o c z e n ic

S k a  z  ogr> o s p .

W a r s z a w k i  Y r a u g u t t a  2
i pewte zyty n a d a l  swe przedstawicielstwo na Ma.ło- 

pulske F-inie ;

OELFINER i HELLER ztg. û TSSsk*
; Tow, Zakładów Metalowych B. Hantke

Wars^aysa.
Belgijska -fśka Akc. \Vł.tsząwsfci3>jF&bry ki 

Clv, oździ, Urutz i Sztyftów W.rrszawą. 
Warszawska Fibry a Drutu i G woździ 

3d2i „DtiUT- W rszawa.

I

wiadomości
że z dniem 20 b. m. objąłem na własne imię i rachunek przed Ta- 

wicielstwa na W schodnią M ałopolską następujących firm:

Taw. flke. Sutann Manof t a  Hanlt, Ifoelter) Birtarłt >m
Taw SSt. Mffnuf. SJfłn. Franciszetc Kinderom w Łodzi
Taw. M e.

Fabryka Hyrobow Kała.
Baśnie i Ska > m  
Bronisław Goldbaum • w

Z poważaniem:

Józef Ganc -  Ajencja
Lwów,: K o ściu szk i 4,

2 crruksrm Dolskiej pou iafz . L. KieUnisiewicza w e Lwowie. ' O dpow . itiGn-tror: MARJAN AlACHAL^Ki.


